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Rozmowy między dwoma Bracią 
o aa . 


p Mery fe Kiedy on nie był ie- 
fzcze z nikim w przyiaźni, coż 
na ten czas czynić? Doradzaiący fę. 

Potrzeba w nim upatrywać ofobli= 
wie tych pięciu fklonności niby wro= 
dzonych, iako naywiękfzych przefz- 
kod do zachowania fekretu: Gniewu 
Zawziętego, wielomow ności, zbytnie- 


80 piiania trunkow, obmawiania in= 
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nych y zbytniey Alara, te tak 
fy nie powściągniońe w zapędach 
fwoich, iż częftokroć przywodzą hole 
downika {wego do wyiawienia na- 
wet wlafnego fekretu, 

Prędzey ich można doćieć w Plci 
nafzey, niż w drugiey, bo Męfzczyz 
na Męfzczyzny z wlafzcza poufales 
go rzadko fig kiedy wylłrzega, Os 
jtoż naywięcey radzę wielką z nim 
poufalość, y znaydowanie fię w tych 
gdzie y on kompaniach, Sekretu 
jednak nie radzę predko powierzać, 
chyba jaki zmyślony, a niby bardzo 
wielki, aby“ goy fprobować w fzcze* 
rości, y nie dać mu poznać, że go pro* 
buiemy, bo przez dlugy czas nie ma* 
iąc nie fobie powierzonego, fądzilby, 
iż albo ieft w podeyrzeniu, przez co» 
by fię odftręczył ; albo w probie,dla 
czego by bardziey nie dał poznać 
'zdrozności fwoich'* 

Radzaiący fig. Czytalem w Szkole Swiat 
ta, że trzeba uważać Ludzi : wzglę* 
dem ich temperamentu natuty, Rko 
byten miat ich mniey lub więcey 
üfpafabiać do przyjaźni, Do. 
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Doradzaięcy, Moim zdaniem, tô 
uważanie mniey potrzebne y mniey 
oznaczaiące fkrytości ferca y rozu- 
Właśnie iak owe drzewo, co iuż 
pięknie okwitlo;, czyni Goifpodarzo* 
wi nadzielę rownegoż Owocu, a tym 
czafem albo go wcale niewyda, al? 
bo nie dobry. Skłonności nafze nay* 
lepiey wzraftają zdobrego wychowa: 
nia, yobcowania z poczciwemi y 
"mądremi, Prawdą że te znaki mogą 
bydź świadkami ukrytych fklonności; 
ale nie wfzyftkich. Na przyklad b;* 
dzie dziecie z natury mełancholicz= 
ne, a tym famym wedlug wfpomnio- 
nego Autora fklonne do wielkich i 
nauk; niech że niema fpofobności na- 
bycia ich, czyż będzie potym uczo* 
ne? y przeciwnie .. Naylepfzy zda” 
ie mi fię fpofob, będące z nim w pos 
ufalości, uważać jego- namiętności y 
cnoty. Co zaś do uwążania wieku y ` 
Godności lub podłości ftanu przys ` 
fzłego Przylaciela, yja zgadzam  fię z 
wfpomnionym Autorem. Człowiek 
w mlodym wieku ieft mniey ftatecz= 
Hhh2 ny - 
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ny w przyiaźni, nie Do y nay- 
bardziey zatopiony w rofkofzach;trze- 
ba znim bardzo oftrożnie poltępo- 
wać, tę plochość w nim  ftucza 
nie nifzczyć, a gruntować w fer: 
cu iego fzczerość. Są prawda y w 
tym wieku fzczerzy y od wfżelkich 
namiętności wftrzymuiący fię, ale 
tylko ci, ktorzy zaraz z dziecińftwa 
wyfzedlfzy nie byli w zbytniey kar= 
ności, y doświadczyli iak potrzebna 
fzczerość, y wftrzymywanie namię= 
tności, albo zawfze byli oddaleni od 
złych przykłądow, a z dobrychy czy- 
tania kfiążęk w tey materyi, tego fię 
nauczyli. Z Człowiekiem dofkanal- 
fzego wieku trudniey fię fprzyiaźnić, 
ale befpiecznieyfza y trwalfza znim 
przyiazń, On nauczywfzy fię przez 
pioche poftępowanie fwoie, że nie- 
ftateczność w przyiaźni nie fprawuie 
żadnego ukontentowania, a zbytnie 
zaufanie omyla y bywa przyczyną 
niefzczęścia; umie miarkować fzcze- 
rość z oftroznością, iednak trzeba ko- 
niecznie poznać -cel jego przyjaźni; 
tego 
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tego wieku Ludzie nayczęściey ten 
mają: u(kutkowanie iakiego intereflu; 
tak iako pierwfi dogodzenie żądane- 
mu ukontentowaniu. Tym inaczey 
dosyć uczynić,tamtym inaczey uflu- 
zyć trzeba- Starzy fą bardzo nie 
zdatni, bo y fkąpi y podeyrźliwi, y 
niecierpliwi, y więlce naprzykrzeni, 
Częftokroć cel ich przyjaźni: nasyce- 
nie lakomftwa. Jedynie tylko dla 
zafiągnienia rady ziednoczenia Z nic- 
mi fprzyiaźnić fię można, ale nie bar- a 
dzo ściśle y z wielką oftrożnością 
W.M. Pan naylepiey: uczynilz, gdy fię 
zprzyiaźnifz z Człowiekiem rownym ~ 
fobie w wieku y. temperamencie, wy- 
iąwfzy Cholezyczny, latwo mu dogo* 
dzifz, wiedząc co fam lubifz, aczego 
nie, wiednym mu wybaczyfz, drugie 
ile możności będziefz oddalai od 
niego, a w trzecim miu dopomagał. 
Scifla poufałość z wyżfzym w godno* 
ści, bardzo, niebespieczna, Z podley* 
Gai nie fawna. Pierwfzy mialby - 
fobie za podłość: y wzgardę wdawać 
fig fciśle z tobą Bracifzku! fięwko od 
ciebie 
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ciebie poufale wyrzeczone poczytal- 
by za urazę y pobudkę dó gniewu. 
Drugi fwoiey poufałości zażyłby tam, 
gdzieby ią wzięto za materyą do fzy« 
dzenia y niefławy dla Ciebie. Gdy" 
by ci zaś pierwfzy ofiarowali fwoią 
przyjaźń, niegardź nią, owfzem zfkwa. 
pliwością y ochotą przyimiy. Jednak 
pamiętay zawfzę zachowywać te 
względem niego powinności: ufzano» 
wanie przyzwoite fianowi  iego 
wdzięczność nieufłanną łatwość y os 
chote w fprawowaniu iakiego zleco” 
nego intereflu , y fławienie go bez 
podchlebftwa przed innemi. . Ros 
wnież niegardź przyjaźnią drugiego, 
ale to czyń z wfpanialością właściwą 
fianowi twemu,okazuy mu lafkawość, 
y wolny do fiebie przyftęp, nie przy- 


| pufzczay do ferca wzgardy oloby ie» 


go, y czyń mu iako możefz naylepiey. 
Spofoby to fą (kuteczne do ziedna- 
nia fobie przyiazney łafki pierwfze- 
go, a potrzebney pomocy drugiego. 
Radzi iefzcze wfpomniony Autor u- 
ważać ftan y bogactwo lub niedofta. 
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tek przyfzlego przyiaciela. Prożne 
byłoby to zatrudnienie; ani ffan, ani 
dobre lub zie mienie, nikogo nie 
przymufza, aby był koniecznie pocz: 
ciwym albo nie, to od famegoczlo: 
wieka zawifło. W każdym ftanie mie* 
fzczą fię cnocliwi y bezbożni. Nie» 
trzeba tedy chimerycznie, iak nie- 
ktorży mniey tozumni czynią, brzy“ 
dzić fię iakiego ftanu czlowiekiem 
dla -tego, iż ztegoż ftanu widziało 
fię riecnotliwych. Judafz bylwiek  / 
ki Swiętokradcza; y oraz Apoftol ; 
pierwfze iego famego obwinia, drus 
gie nieubliża nic temu Świętemu 
Zgromadzeniu. Toż famo o Bogatych 
y ubogich ma fię rozu mieć, pofpolicie 
y tu dwoiakiego wo Ludzie 
znayduią fięs Jeden kontent zubo+ | 
ftwa fwego; drugi y nie; ieden fchnie ‘ 
od łakomftwa, drugi (wych bogaśtw 
niewidzi.- Trudność w uważaniu te: 
go wfzyftkiego ulatwia doftateczne 
poznanie cnoty, Religią tedy y cno* 
tliwość naybardziey ftaray fię Bras 
cifzku poznać, aiuż zupelnie poznas, 
leś przyfziego przyiaciela. Ra- 
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'„Radz. Drugim Oycem ftaiefz mi 
fig W.M. Pan: Pierwfzy przez danie 
mi Życia ielft nim, W.M,Pa, przez 
mądre rady; dopelnifz W.M. Pan te- 
go fiodkiego obowiązku , gdy przez 
łafkę fwoię iefzcze mię w dwoch rze= 
czach oświecifz. Dorade Nic nie- 
ma we mnie Bracifzku , czegobym 
Ci nie oddał chętnie. Ta iedność 
krwie, ktorą iefteśmy złączeni, fta- 
wia mi» w pamięci zawfze com Ci 
winien; wiem ia, iż ufzczęśliwienie 


_ twoie ieft razem moim ; z tych dwoch 


pobudek gotowem ci we wfzyftkim 


< dopomodz, byleś mi powiedział. 


Rada. fig. Rownie W.M, Pan uwe= 
felafz me lerce, iak rozum oświecafz. 
Prawie to nadzwyczayny przykład ' 
milości Braterfkiey. Potak fłodkim 
tedy przyrzeczeniu uprafzam o radę 
y nauczeniu mię, iak mamy utrzy= 
mywać między fobą przyiaźd , yco 
czynić, gdy byla zerwana? 
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